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Ekonomiczne znaczenie 
Dostawy dla wojska. —

(Ciąg dalszy).

W roku 1869 przy sposobności uchwalenia ustawy 
krajowej, określającej kompetencyę władz, które mają orze­
kać, czy przez zamianę gruntów ulepszy się w danym w y­
padku  stan gospodarstwa, załatwił Sejm kilka petycyj, 
domagających się wydania ustawy kommasacyjnej w ten 
sposób, iż p rzekazał je W ydziałowi krajowem u z polece­
niem, j a k  to wyżej wspomnieliśmy, w ypracowania projektu 
ustawy o przeprowadzeniu ogólnej i obowiązkowej komma- 
sacyi. Gdy je d n a k  W y dz ia ł  k rajow y projektu tego z po­
wodu krótkości czasu na najbliższej sesyi t. j. w r. 1870. 
przedłożyć nie mógł zaczęto na nowo w k ra ju  sprawę tę 
poruszać. Od r. 1871 do 1874 wchodziły do Sejmu petycye 
domagające się ustawy kommasacyjnej od Towarzystwa 
prawniczego, Towarzystwa gospodarskiego i od dziewiętnastu 
Wydziałów powiatowych. W r. 1876 w ziął tę sprawę w ręce 
rząd i za pośrednictwem Starostw rozpoczął w k ra ju  szcze­
gółowe dochodzenia, czy stosunki nasze w ym agają  wydania  
ustawy kommasacyjnej. Dochodzenia te zajęły trzy lata. 
Wynik by ł p rzychylny planowi kommasacyi W ydział k ra ­
jowy rozesłał okólnik do Wydziałów powiatowych żądając 
od nich wyjawienia zdania w tej sprawie. Weszło odpowie­
dzi 68. Przeciw kommasacyi oświadczyły się powiaty: Nowy 
T arg , Cieszanów, W adowice Tłumacz, Trembowla. Krosno, 
Brzeżany, Przem yślany, Dąbrowa, H orodenka i Żydaczów, 
zatem jedenaście — znaczna większość powiatów, a miano­
wicie 57 oświadczyło się stanowczo za przeprowadzeniem 
kommasacyi. O g ro n n a  większość k ra ju  jes t  zatem kom m a­
sacyi przychylną, tem bardziej, że między powiatami, które 
przeciw kommasacyi się oświadczyły są takie, które  oświad­
czyły, że , ty lko w kommasacyi jest możność podniesienia 
dobrobytu  kra ju",  albo że „kcm m asacya jes t  pożądaną", 
albo że są „zasadniczo" za kommasacyą, ale zarazem pod­
noszą trudności w praktyce, skutkiem  których ustawy nie 
mogą uznać za będącą na czasie.

W  r 1880 zatem opinia kra ju  by ła  bardzo stanowczo 
za kommasacyą. W  tym  roku  wniósł rząd do Izby 
Panów trzy projekty ustaw, mianowicie: o kommasacyi 
gruntów, o uwolnieniu lasów od obcych enklaw i o rozdziale 
wspólnych gruntów i uregulowaniu praw ich użytkowania 
i zarządu. Rozprawy trw ały  długo, projekty w yszły  z nich 
bardzo zmienione, sp raw a ostatecznego ich uchwalenia za ­
kończoną została dopiero w r. (883, w którym  ustawy te 
zostały sankeyonowane i opublikowane. Koło polskie oświad­
czyło się stanowczo za ustawami, a gdy  zostały one już 
uchwalone, odniósł się W ydział krajowy do rządu  z zapy ­
taniem, czyli kiedy wniesie odpowiedne projekty ustaw 
krajow ych. Rząd zażądał enuncyacyi 8 ej mu. T a  nastąpiła 
w r 1887. Podaliśmy ją  wyżej. Uznawała ona potrzeby 
rychłego wejścia w życie ustaw o kommasacyi gruntów. 
Odtąd sprawa kommasacyi ma wspólną historyę ze sprawą 
dzielenia gruntów wspólnych, której przebieg podaliśmy 
wyżej.

Nie m a  najmniejszego powodu mniemać, żeby ta opinia 
k ra ju  i Sejmu miała przez k ilka lat ostatnich uledz jak ie j­
kolwiek zmianie. Musiałyby wystąpić jak ieś  bardzo decy­
dujące względy, żeby władze, w których rękach dalsze 
) osuwanie tej sprawy naprzód leży mogły na własną od­
powiedzialność zastanowić akcyę w tym kierunku.

Zarzuty, jakie podnoszą przeciwnicy kommasacyi, d a ­
dzą się strescic w dwóch punktach. Przedewszystkiem  
tw.erdzą, że ustawa tak a  by łaby  ze względu na  niski stan 
oświaty naszego ludu i b rak  zrozumienia przezeń potrzeb 
gospodarczych za przedwczesną W sku tek  tego i wskutek 
wrodzonego wieśniakowi zmysłu konserwacyjnego połączo­
nego z nieufnością do innych stanów, może wykonanie 
ustawy napotykać na opór, k tóry  trzebaby siłą p rze łam y­
wać. Podobna ewentualność po p rzyk rych  doświadczeniach 
z wprowadzeniem ustawy drogowej nie jest  wcale pożądaną. 
Powtóre twierdzą niektórzy, że kommasacya bez ustawy, 
ograniczającej wolność dzielenia gruntów, nie będzie sk u te ­
czną, gdyż  uregulowanie dzisiaj zarządzone, ju tro  skutkiem 
podziałów lub zamian może być  zniweczone Nie są to za­
rzuty, k tóreby się nie da ły  zbić. Co do pierwszego, stwier-



dzamy przede w szystkiem, że już w czasie dochodzeń w r. 
1876 — 1879 przez rząd zarządzonych, bardzo wiele gmin 
wiejskich oświadczyło, że kommasacyi pragną. Od tego 
czasu oświata i zrozumienie potrzeb gpspodarczyc.il u ludzi 
tylko się rozwinęło — Kolka rolnicze, wędrowni nauczy­
ciele przyczynili się do szybkiego — jak na nasze sto­
sunki — postępu na tej drodze dzisiaj włościanie na 
wiele ekonomicznych zagadnień zapatrują się inaczej niż 
przed dziesięciu lat}' — dowodem jest to że na walncm 
zgromadzeniu Kółek rolniczych w r. 1884 zapadła uchwała, 
żądająca kommasacyi jednogłośnie, a między reprezentan­
tami Kółek znajdowało się przeszło stu włościan. W ypad­
ków oporu obawiać się także nie należy — należy bowiem 
pamiętać, że kommasacya nie będzie bezwzględnie narzu­
coną i nie będzie w całym kraju od jednego zamachu wy­
konaną Ustawa wywierać będzie tylko przymus na mniej­
szość posiadaczy gruntowych i będzie wykonaną tylko tam. 
gdzie większość tego zażąda. Czynność kommasacyjną roz­
pocznie się zapewne od tych gmin, w których najznaczniej­
sza większość, jeżeli już nie ogół, za nią się oświadczy 
i będzie postępować powoli, stopniowo. Nie ma wątpliwości, 
że jeżeli sąsiednie gminy obaczą skutki złożenia gruntów, 
będą się same domagały jego przeprowadzenia u siebie 
i w ten sposób może się wykonanie ustawy nie spotkać ni­
gdzie z niepożądanym oporem O przenoszeniu całych za­
gród, co przeciwnicy kommasacyi uważają za jeden z głó­
wnych szkopułów, nie może być mowy byłaby to rzecz 
zanadto kosztowna. Przeniesienie takie może być tylko ko- 
niecznem w bardzo rzadkich w ypadkach i w tych wypad­
kach jeszcze niekoniecznie musi się spotkać z oporem.

Co do zarzutu, że ustawa kommasacyjna nie będzie 
skuteczną bez ustawy ograniczającej dzielenie gruntów, od­
powiedzieć można, że doświadczenie innych krajów, gdzie 
obok wolności dzielenia gruntów, kommasacya została prze­
prowadzoną i to najpomyślniej, obeszło się bez tej drugiej 
ustawy. Dokonana kommasacya zwiększy raczej przywią­
zanie włościan do posiadłości, która już t e a z  będzie sku­
pioną, a nie rozrzuconą ja k  dawniej w kilku kaw ałkach, 
tem bardziej, że z kommasacya będą połączone przewi­
dziane w ustawie zarządzenia, jak  założenie dróg i przeja­
zdów do ułatwiania przystępów, odpowiedni system odpro­
wadzania wody itd. Wszędzie, gdzie kommasacya została 
dokonaną, dalsze dzielenia arondowanych gruntów, lub też 
oddzielanie od nich parcel następowało w ten sposób, iż 
zachowano najzupełniej możność przystępu, korzyści systemu 
rowów, nietylko dla pozostałej głównej części gruntu, ale 
i dla oddzielonych parcel. Kto zaś po dokonanej komma­
sacyi przekona się o korzyściach skupionej posiadłości, ten 
z pewnością nie będzie starał się nabywać parcel o kilka 
kilometrów oddalonych od głównego swego gospodarstwa, 
ale będzie starał się i przy powiększeniu gospodarstwa 
swego korzyść skupienia utrzymać.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Wrażenia z podróży.
(Ciąg dalszy).

Kraj-to i stosunki rolnicze zupełnie odrębne od tych, 
które dotąd zwiedzałem, a może różne i od stosunków 
bardzo wielu krajów ,dające się porównać może tylko z sto­
sunkami we F ryzy i i Holandyi.

Całe wybrzeże morza północnego i Elby od Ham­
burga począwszy stanowi t z. „marsch“ , nasypisko czysto 
alluwialne, w części torfowisko mało co wyższe od najniż­
szego stanu morza, owszem często niższe, ale wałami 
ochronnymi od zalewów ochronione. W yżej nieco leży t. z. 
„Głeest“ o glebie piaszczystej, a po części torfowej, o wiele 
mniej urodzajny, nie posiadający wybitnego chowu bydła 
i wcale nic szczególnego nie przedstawiający. Cała zasługa 
w ydarcia morzu owej tak urodzajnej części należy się 
skrzętnej pracy mieszkańców osadników fryzyjskich i Ho­
lendrów, którzy przed wiekami przybyli, przynosząc swe 
zwyczaje w nędzną podówczas krainę i słusznie twierdzi 
odwieczne przysłowie: „Deus mare, Friso littora fecit'1 — 
Bóg stworzył morzę, sięgające aż po „geest“, Fryzyjczyk 
powoli w ydarł temuż i wydziera dalej kawałkami urodzajny 
„marsch“, sypiąc wały ochronne, kopiąc kanały odwadnia­
jące i budując wiatraki, które wodę z kanałów przelewają 
do morza, gdyż kanały są o kilka metrów głębsze od mo­
rza lub Elby, tak że wodę z nich wyczerpywać się musi 
wiatrakami a w nowszych czasach siłą pary. K anały te 
przechodzą i przecinają we wielu kierunkach marsch, roz­
gałęziając się w niezliczone rowy, a cały marsch czy to 
pole orne, czy łąka  lub pastwisko, dzieli się na długie 
niwy 15 — 16 metrów szerokie wypukłe, a od sąsiednich 
rowami oddzielone; rowy te łączą się z kanałam i, tworząc 
w ten sposób sieć odwadniającą lub w razie potrzeby na­
wadniającą. Nawadnianie uskutecznia się przez wpuszczenie 
wody z E lby lub innej rzeki, ewentualnie z morza w k a­
nały główne, skąd w miarę potrzeby rozchodzi się w kanały 
i rowy boczne, odwadnianie znowu w sposób sztuczny, przez 
wypompowanie wody z kanałów siłą pary lub wiatrakami ze 
stosownemi pompami; śruby Archimedesa i inne podobne 
przyrządy są mało używane. Wsie składają się przeważnie 
z kilku osad, a te znowu dzielą się na pojcdyńcze folw arki; 
zwykle osada w ten sposób zbudowana, że wzdłuż drogi 
głównej, znajdują się budynki jednego właściciela, a zaraz 
obok, po jednej i drugiej stronie, długim pasem ciągną się 
tegoż grunta; mali posiadaczy, którzy tylko dom i ogród 
mają, znajdują się rozsiani między większymi. Stosunek 
cały jest nader szczczególny, gdyż cały zachodni brzeg 
Holsztynu zamieszkują wyłącznie chłopi („Burcn“) ;  sz'achty 
i wielkich posiadłości prawie niema, lecz zato są chłopi, 
mający po 200 morgów własności (czyli 100 -120  ha, 
o wartości mniej więcej 2500 m arek niem. za hektar), 
a 1 5 -2 0  tysięcyr m arek rocznego dochodu — chłopi posy­
łający synów na wszechnice i akademie, a córki do pier 
wszych pensyi w Ham burgu i Lubece, wykształceni i o ogła-



dzic takiej, że nie w iedzący nie w ierzy, iż z chłopem  
ma do czynienia. G ospodarują też znakom icie, trudn iąc się 
przew ażnie chowem koni i byd ła , i w ypasem  wołów o co 
łatw o przy znakom itych łąk ach  m arszow ych

G ospodarstwo rolne na glebie ciężkiej, próchnicow ej, 
przy  wysokim  stanie wody zaskórnej i częstych deszczach, 
wcale nie ła tw e ; główne płody tą :  pszenica (przew ażnie 
angielska Square head), owies, w pobliżu cukrow ni buraki 
cuk row e; żyto, jęczm ień i kartofle g ra ją  m niejszą ro lę ; 
sporadycznie spotykałem  rzepak , łozinę (na obręcze dla 
beczek na cem ent), a w pobliżu G lucksburga  jarzyny. 
W  gm inach bliskom iast i na „geest“ łą k  mało, to też i chów 
koni i b y d ła  m niejszy, odwrotnie w gm inach nad morzem 
w m arszach.

Chów koni stanowi w ogóle m niejszą gałęź hodowli;
0 ile w idziałem  podczas prem iowani i w M eldorf i podczas 
objazdu po wsiach, k ierunek  w ybitny j e s t : p rodukcya koni 
silnych, bardzo rosłych, wierzchowców pod ciężkiego jeźdźca  
(G ew ichtstrager) i koni powozowych; konie są bardzo rosłe 
(16— 17 m iary), przew ażnie gniade i skarogniade, silnie 
zbudow ane, lecz nieco ciężkie, powolne i więcej do parady  
w mieście, jak  do jazd y  na wsi i roboty stworzone, Ceny 
są bardzo w ysokie (4 — 6 tysięcy m arek  za parę  w ałachów  
4 letnich, praw ie nieujeżdżonych) — ale zbyt m ają do B er­
lina, Anglii, a naw et do A m eryki. N ad chowem koni p ra ­
cuje specyaine tow arzystw o hodowlane, posiadające w łasne 
ogiery wysokiej wartości, udzielając prem ii na w ystaw y
1 pośrednicząc w sprzedaży.

Chów owiec (m erino krzyżow ane Cotswoldam i) i n ie­
rogacizny nieznaczny.

C ała forsa k ra ju  a raczej tej części tegoż polega, 
jak  wspominałem na chowie by d ła , w n iek tórych  wsiach 
na w ypasie, a chów ten tak  znaczny, że zasługuje na 
obszerniejsze omówienie.

Pierw otny k ie ru n ek  hodowli w ytw orzył w m iarę obfl- 
tości paszy i am atorstw a hodowców, bydło  różnej budow y 
ciała i maści, dosyć a naw et bardzo mleczne, lecz słabo 
zbudow ane i nie bardzo nadające się do opasu. Stosunki 
tym czasem  zm ieniły się, pow stały z jed n e j strony znaczne 
konkurencye, k tóre w ypierały  zby t lekkie bydło  tutejsze 
ciężkiem  i dobrze wyluczonem  bydłem  z środkow ych N ie­
miec, z drugiej zaś strony kom unikacye ułatw ione, nyższe  
ceny m leka i dobrego b y d ła  tucznego sk łan ia ły  hodowców 
do popraw y rasy . Sprow adzono przeto i w tutejsze okolice 
Sborthorny z Anglii, lecz uw ażając by przy w yborze roz­
płodników  uw zględniać mleczność obok tucznosci, a w pływ  
tychże  znakom ite okazał skutki. Okolice więcej na północ 
położone, okręgi E idersted t i N order D ithm arschen, dalej 
od m iast w iększych leżące, zan iedbały  nieco k ie ru n ek  mle­
czności, w ytw arzając przez krzyżow anie Shorthornam i bydło 
o k ształtach  znakom itych, ciężkie i bardzo łatwo Iuczące 
się P rodukcya  m leka ogranicza się też przew ażnie na po­
trzebę domową, całą  forsą natom iast je s t opas, zw łaszcza 
m łodych wołów, które dokupują o ile w łasna produkcya 
nie w ystarcza, zw łaszcza w Szlezw iku. Chów b y d ła  zaro­
dowego nie bardzo znaczny. O pas letni ogranicza się w y­

łącznic na paszy na łąk ach  sztucznych, podsiew anych 
praw ie w yłącznic kon iczyną; w zimie dają  w ytłoczyny bu­
raków , siano przew ażnie sprow adzane i bardzo wiele karm y 
skoncentrow anej, t. j  grysów , śrutow anego bobu. m akuchów  
i i m p o r t o w a n y c h  m ąk ryżow ych, z nasienia baw ełny  ctc.

Bydło maści przew ażnie ciemno czerwonej i czerwono 
k rasych . tak  jak  wiele naszych krajow ych krzyżow ań 
z Shorthornam i; k sz ta łty  bardzo dobre.

(Pokończenie nastąp i).

 <  ■

Ekonomiczne zn aczenie  zak ładów  przemysłowych
p rzerab iających  ziemniaki.

Na W alnem  Z grom adzeniu przem ysłow ców  spirytuso­
w ych w Berlinie m iał prof. dr. M aercker w y k ład  o ekono­
micznej wartości zakładów  przem ysłow ych p rzerab iających  
ziem niaki, k tó ry  rozpoczął oświadczeniem, że sam tem atu  nie 
obierał, ale przew odniczący podał mu go jako będący na czasie, 
z czem się zupełnie zgadza przypom inanie bowiem od czasu do 
czasu korzyści, jak ie  w ynikają  z przem ysłu  p zerabiającego 
ziem niaki nie ty lko dla bezpośrednio interesow anych, ale 
dla całego społeczeństw a uw aża za bardzo stosowne. N astę­
pnie m ó w ił:

Przy jąw szy  chętnie to zadanie na siebie, spodziewam  
się panom  dać niezbite dowody, że rzeczyw iście gospodarstw a 
upraw iające i industrye p rzerab iające  ziem niaki m ają w ielką 
doniosłość ekonom iczną i że Państwo m a w szelkie powody 
do tego, by  tak ie  zak ład y  u trzym ać w stanie kw itnącym , 
gdyż nie rozchodzi się tu jedynie o w yrób wódki, lecz
0 całkiem  inne interesa, m ianowicie o in teresa i dobrobyt 
gospodarstw a krajow ego.

Że kartofle na lekkiej, piaszczystej ziemi najlepiej się 
opłacaja, nad tern bliżej zastanaw iać się nie b ę d ę ; tak  
samo wiadom ą jest rzeczą, że upraw a ziem niaków na ziemi 
piaszczystej w iększe przynosi korzyści, aniżeli upraw a innych 
ziemiopłodów. Że w ścisłym  zw iązku z fab ry k acy ą  sp iry ­
tusu i krochm alu stoi również przem ysł fabryczny , dostar­
czający wszelkiego rodzaju  aparatów , naczyń i wiele innych 
rzeczy, słowem, tw orzy nią łączność potężnych gałęzi 
ludzkiej p racy , jest aż nadto dobrze znane i nie 
potrzebuję tego bliżej określać. Rzecz, k tó rą  tu  chcę 
przedstaw ić, je s t stosunek industry j p rzerab iających  kartofle 
do rozwoju i powodzenia gospodarstw a rolnego. Również
1 nad tem zastanaw iać się długo nie będę, że industrye  
przerabiające kartofle i upraw a kartofli sam ych najw iększy 
w pływ  na gospodarstw o w yw ierają, a że gospodarstw o jest 
w tedy intezyw niejsze, jest już  rzeczą tak  wiadomą, że 
szkoda i nad tem  się dłużej zatrzym yw ać. G dybyśm y się 
pytali, gdzie najpierw  drenow ano pola, to zawsze było w go­
spodarstw ach ziem niaczanych, a gdzie są najlepiej upraw iane 
i najczyściejsze gleby, to tam , gdzie je s t in tenzyw na upraw a 
ziem niaków. A gdy się spytam y, gdzie najw ięcej i z najle­
pszym  skutk iem  sztucznych nawozów się spotrzebuje, to 
zawsze w tych upraw iających  ziem niaki gospodarstw ach,
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które  się gruntownie o wartości tego nawożenia przekonały. 
U praw a kartofli była zawsze wdzięcznem polem doświad­
czał nem. skąd znowu przeniesiono doświadczenia na inne 
płody rolne, a następstwem tego było, że pośrednio uprawy 
innych płodów rolnych z upraw y kartofel korzyść odniosły. 
To ostu Inie moje twierdzenie, będę się s tarał przedstawić 
cyfrowo i poprzeć datami, które  w części otrzymałem 
z grona obecnych tu panów, po części z własnego doświad­
czenia zebrałem.

Przedstaw m y sobie jasno, gdyż  to jest  koniecznem, 
jeżeli się chce w ykazać  wartość tych industryj, do jakiego 
stopnia przemysł gorzelniczy w szczególności, a krochm a 
larny  po większej części zwraca roli napowrót wszystkie 
materye pożywne, jak ie  do produkcyi kartofli by ły  potrze­
bne. J a k  słyszałem, zalecano tu i owdzie, aby  ograniczyć 
do pewnego stopnia uprawę kartofli, a w miejsce ich podnieść 
uprawę żyta, by  tym  sposobem emancypować Niemcy 
od p rzykupna  ży ta  z zagranicy, a więc by  prowadzić nie­
jak o  narodową politykę, j a k  również dlatego, żeby w cza­
sach głodu lub wojny, która  to ostatnia m ogłaby odciąć 
komunikacyę, mieć zboże własnej produkcyi. Moi panowie, 
jest  to wniosek m ający na pozór pewne uzasadnienie, nad 
którym  jednakowoż zastanowimy się bliżej, o ile 011 jest 
w ykonalny i jak ieby  on skutki dla niemieckich gospodarstw 
pociągnął.

Z badajm y przedewszystkiem rezultaty, jak ie  osiągamy 
co do paszy pod względem ilości składników pożywnych 
osiąganych z jednego  lia, gdy żyto na nim zasiejemy. Jeżeli 
bowiem nie uprawialibyśmy kartofli, to musielibyśmy część 
żyta sprzątniętego, zwłaszcza gdyby  obficie zrodziło, spaść 
inw en ta rzem ; porównanie takie koniecznie je s t  wskazane

Przyjmuję, żc przy uprawie wydatniejszych gatunków 
kart- fli sprzątam y ich z h ek ta ra  200 ctn. in. W  tych 200 
ctn. 111. znajduje się 420 kg ciał azotowych pożywnych, 
a 4 500 leg materyi bezazotowyeh Sprzęt żyta na tym 
samym obszarze da zamiast 420 kg  ciał azotowych po- 
żywnych tylko 220 kg, a  zamiast 4 500 kg materyi beza­
zotowyeh sylko I 300 kg, a  więc tylko połowę ciał azoto­
wych, a trzecią część ciał bezazotowyeh pożywnych żyto w y­
daje w porównaniu z ziemniakami. Przy jm uję  teraz, że kartofle 
mają być przerobione na spirytus i obliczam, wiele one wtedy 
wartości pożyweżej pozostawiają, dla porównania tych cyfer 
z wartością pożywczą żyta nie przerobionego jednak na 
spirytus. P rzy tern porównaniu główną uwagę zwrócić 
potrzeba na połączenia azotowe, które, uprawiając kartofle 
i przerabiając je  na spirytus, w nienaruszonym stanie roli 
oddajemy napowrót.

Jeżeli wszystkie powyższe wartości zamienimy na 
pieniądze według przyjętych cen zwykłej karm y, to p rz y ­
chodzimy do rezultatu, żc przez uprawę ziemniaków na 
jed n y m  hektarze po przerobieniu ich na spirytus wypro- 
dukowaliśmy wartości pożywnych za 256 m arek, przez 
uprawę zaś żyta na tym samym obszarze tylko za 196 
marek, tak, że produkeya  przez kartofle po odciągnięciu 
tego, co się na spirytus zamieniło wyższą jest jeszc.ie 
o 60 marek, jak  produkeya  przez żyto na tym  samym

obszarze, a jest to, moi panowie, świetny rezultat. Na tej 
samej drodze da się obliczyć, o ile możemy więcej środków 
pożywnych potrzebnych dla człowieka w yprodukować przez 
kartofle, mimo że one na spirytus przerobione zostały, 
jak przez żyto, które na  tej samej przestrzeni było upra  
wiano, a które to płody celem wytworzenia mię-a i mleka 
w całości na pokarm  dla bydła  zużyte zostały. Biorę tu 
za podstawę cyfry, jakie osiągnęliśmy przy naszych do­
świadczeniach robionych z wypasem bydła , przyczem oka­
zał się ten rezultat, że przez 1'25 kg ciał proteinowych 
w kai toflach sprzątniętych z jednego hek ta ra  i przerobio­
nych na spirytus, okrągło może być w yprodukowane 3 360 
litrów mleka. Zróbm y podobny rachunek  z żytem, to w y­
produkujem y w miejsce 3 360 tylko 1 760 litrów mleka 
odpowiednio do mniejszej ilości ciał pożywnych znajdują­
cych się w życie. P rzy  doświadczeniach robionych z bydłem  
opasowem znaleźliśmy, że 1 5 kg ciał azotowych pożywnych 
produkow ał 0'5 kg żywej wagi. Przy wypasie bydła  przeto 
możemy brahą  dostarczoną z przeróbki ziemniaków sprzą- 
tnięty( h z jednego hek ta ra  roli w yprodukować 210 kg ż y ­
wej wagi. G dybyśm y jed n ak  spaśli żyto z tej samej prze­
strzeni sprzętniąte, to mielibyśmy produkcyę żywej wagi 
tylko 110 kg. (Dok. nastj.

K orespondencya.

Truskawicc, HO. sierpnia 1802.
Z wielu stron dochodzą wiadomości, że przezimowane 

myszy w licznych rodzinach okazują się znowu i grożą 
k lęską  Czas najw yższy stanowczo zaradzić  temu a zara­
dzić można, biorąc się do pracy  i walki z tym  m ałym 
a strasznym nieprzyjacielem zawczasu, bo rozmnożone myszy 
zniszczą zasiewy ozime, tak  j a k  w roku zeszłym zniszczyły 
jc w najlepszych pokuckich z iem iach; jestem  pewny, że koszta 
wyłożone n a  zwalczenie tej klęski sowicie się wynagrodzą. 
Jedynym , zdaje się doświadczonym środkiem ku  wytępie­
niu myszy, jest zaszczepienie laseezników (B accillus typh i 
m urium ), tak  znakomicie przez rząd  grecki przeprowadzone*). 
Łatwość przeprowadzenia, taniość środków i pewność, za 
chęcają do natychmiastowego użycia. Professor L ó f f l e r  
w ynalazca, zawezwany przez rząd grecki, przeprowadził 
zaszczepienie tego tyfoidalnego lasecznika w Tessalii z wiel­
kim skutkiem  i stosunkowo bardzo tanim kosztem z zupeł- 
nern zadowoleniem miejscowych rolników, rzecz więc sama 
jest już doświadczona i polega jedyn ie  na szybkiem w yko­
naniu, tj. na w ykonaniu  w czasie właściwym. Cała czyn­
ność tak  się p rzed s taw ia : do litra wody wsypuje się ły ­
żeczkę kuchennej soli i w tym  rozczynie w ypłukuje  się po­
mału flaszeczkę z zarodkami lasecznika, a to bardzo do­
k ładnie  ; w otrzymany rozczyn wrzuca się kaw ałk i bułki

0 tym laseczniku podaliśmy już wiadomość w artykule: 
„Tępienie myszy czyli norników polnych zakażeniem lasecznikami“ 
(„Rolnik" nr. 2. d. 9. lipca 18921. Redakoya.
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pszennej na cen tym etr długości k ra jane . T rzym a się je 
w roztw orze tym  dwie m inuty, potem w kłada  do m ysich ja- 
m ek, do każdej po jed n y m  kaw ałku . Po 14 dniach znaj­
du jąc już chore i zdechłe m yszy, trzeb a  zadeptać otwory, 
gdy  zas k tóre z jam ek znowu przez m yszy odkopanem i 
zostaną, w rzucić drugi raz po k aw ałk u  namoczonej bułki. 
Do drugich 14 dni wszystkie m yszy w całej nawiedzonej okolicy 
w yginą, roznosząc dalej w sw ych ciałach zarazę, dla ża ­
dnych innych stworzeń nieszkodliwą. Słoik laseezników, w y­
starczający  na jeden do dw u morgów, kosztuje 2 m arki 50 
fenigów w Berlinie. A gentam i do sprzedaży  są pan o w ie : 
„Schw arzlose Sóhne, Berlin, M arkgrafen-S trasse, Nr. 29“.

P iocz jednak  działan ia  pojedynczych właścicieli ziem­
skich m ogłoby łatwo Tow arzystw o rolnicze przyjść całem u 
krajow i w pomoc, w ybierając z grona swego kom isyę, m a­
jącą za zadanie :

Z n i e ś ć  się z konsulatem  austryack im  w A tenach te ­
legraficznie. zapytu jąc o rzeczyw iste skutk i zaszczepienia 
lasecznika powyższego w G recyi.

U p r o s i ć  W ydzia ł krajow y, by porozumieć się ze­
chciał z R ządem  i razem  wspólnie działać  w każdym  za­
grożonym  powiecie, zaczynając wszędzie jednego  i tego sa­
mego dnia.

U p r o s i ć  R ząd, by polecił w tym  razie żandarm eryi 
i w ładzom  politycznym  daw ać wszelką pomoc i naw et użyć 
siły w ładzy do dobrego i dokładnego rozłożenia lasecznika.

/ n i e ś ć  się w celu tańszego kupienia środków bez­
pośrednio z profesorem Lofflerem  lub firmą Schwarzlose 
w Berlinie.

N ie  z w l e k a ć  ani chwili z w ykonaniem  zaszczepie­
nia lasecznika.

Te są praw ie konieczne a z pew nością niezbędne 
środki w celu zabezpieczenia się od grożącej k lęski

W  num erze 4-tym „Rolnika" w yczytałem  spraw ozda­
nie z prób robionych w iązałką M assey et H arris . Nie znam 
tego system u, ale ponieważ o tern piszecie mogę zalecić ze 
swojej p rak ty k i żniw iarkę w iązałkę system u M ac Cormick, 
używ aną powszechnie w Rosyi, a znacznie ulepszoną jeszcze 
w roku  1890. W iąza łk a  ta  pracuje znakom icie, w ąże trzy  
wielkości snopów wedle żądania, w yrabia dziennie 10 mor- 
gow i więcej a kosztuje w Odessie w sk ładzie  m aszyn Ma- 
szewskiego 500 rubli. P racow ała  całą  żniw ną l am panię 
i w ycięła do 200 morgów, mimo że trochę zapóźno sprow a­
dzoną została. W iąże rów nym  szpagatem , k tóry  wszędzie 
można kazać zrobić. Koszta tego żniwa licżąc na la t 15 
am ortyzacyę kap ita łu , dalej procent od tegoż, cztery  konie 
i człow ieka tudzież chłopca do pomocy, w yniosły około 1 
ru b . 50 kop. z m orga. O płaci się więc zawsze Po całej 
kam panii zużyty  b y ł ty lko m ały  niklow y try b e k  od elewa­
tora, którego kupienie kosztowało 50 kop., tudzież zużył 
się m ały  elew ator płócienny i został zastąpiony łokciem  moc­
nego płótna wiejskiego. W iązałk i te m iały b łąd  dosyć 
duży, bo rzucały  za wysoko snopy wiązane, a przezco 
w części w ysypyw ały  zboże T eraz b łąd  ten usunięty zu­
pełnie i działa znakom icie a silna bardzo. G łów ne części 
tej m aszyny stan o w ią : 1 stół różnej szerokości, grabie

p rzyginające i podające na stół ścięte zboze do elewatora 
dolnego. Tenże płócienny elew ator ro zk ład a  równo wedle 
długości do snopa i podaje górnem u elew atorow i, k tóry  
ściska snop i podaje go w m aszynę wiążącą. Ram ie póf- 
krzyw e chw yta snop, ciśnie go silnie i wiąże. Zw iązanie 
jest zawsze bardzo mocne, tak , że snopy nigdy się nie roz­
chodzą. W  początkach, dopóki nie obetrą się panwie, sm a­
rować trzeba  obficie co godzinę, później sm arowanie co 
dwie godziny w ystarczy. Szczegółowy mój opis czynności 
tej żniw iarki i kosztów je j robocizny znajduje się w „G a­
zecie rolniczej" (w arszaw skiej) z jesieni 1890 roku. R adzę 
każdem u, kto ma ziemie p łask ie  i z m ałą ilością kam ienia, 
niech się zaopatrzy  w tę dzielną m aszynę, a nie pożałuje 
tego. Znam  m ajątki, gdzie k ilk a  M ac Corm icka w iązałek 
chodzi w czynności od lat 10 i nie mogą się ich nachw alić. 
Czy we W iedniu są. nie wiem, ale łatw o by  było  dowie­
dzieć się o nie przez którekolw iek z biór wywiadowczych. 
Nadm ieniam  przytem , że nikom u nie radzę kupow ać wią­
załki W alter et W ood, są one z bardzo lichego m ateryału  
robione i k ruche drzew o ciągle pęka, a try b y  się łam ią. 
Ponieważ cło w A ustryi za w ysokie, w artoby, aby  Towa- 
rzys'w o rolnicze wyrobiło sobie w yjątkow e zniżenie cła 
d la tych  w iązałek. W  A ustryi ich nie w yrabiają , konkuren- 
cyi by nie było, a rolnictwo wieleby na tern zyskało, przy 
pow iększającym  się b rak u  robotnika.

D odać jeszcze muszę, iż w iązałka M ac Corm icka, robi 
dobrze i ciągle na pagórkach , prow adząc ją  ślim akowato 
w górę, a na zagonach, k tóre  m uszą być  najlepiej je j sze­
rokości, prowadzi się ją  tam  i nazad , a nie w kw ad ra t jak  
zw ykle. Konie m uszą być dobrze ubrane, w chom ątach 
wy godnych, bardzo równo zaprzężone i dobrze prowadzone. 
O brok trzeba  zdwoić. Józef BrylcczyńJci.

Stan zas iew ów  i handel zbożem.
Ostatnich dziesięć dni ch a rak te ry zu je  niesłychanie 

w ysoka tem peratura, k tó ra  ty lko  w bardzo rzadkich razach 
do nas dociera. Spostrzeżenia naukow e w ykazu ją , że w tym  
wieku nie było jeszcze w środkow ej E uropie takich  upałów, 
ja k  upały  ostatnich dziesięciu dni. T eory tyeznie  biorąc, 
jest to bardzo  in teresujący w ypadek — w p rak tyce , obok tego, 
że roboty w czasie tak ich  upałów w ykonyw ane trudziły  
w wysokim stopniu robotnika, nie uważano tych upałów za 
szkodliwe, gdyż pomogły one bardzo  do szczęśliwego sprzą 
tnienia zboża i do zabezpieczenia w ten sposób obfitych 
tegorocznych plonów.

Żniw a m ają się już  ku końcowi we w szystkich k ra ­
jach . Pogoda sp rzy ja ła  im a rezu lta ty  są przew ażnie zado- 
w alniające, ta k  że m ożna je  w E uropie nazw ać co najm niej 
średniemi, w A m eryce więcej niż średniem i. Prawne nie m a 
skarg  eo do jakości ziarna, jest ono przew ażnie bardzo dobre.

Z Poznańskiego donoszą, że widoki na zbiór kartofli 
są bardzo pomyślne. Żniw a odby ły  się w bardzo sprzyja-
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jących w arunkach  i w ydały  rezu lta t zupełnie zadow alniający. 
W  niektórych ty lko  okolicach uskarżano się na posuchę, 
k tóra  panow ała czas dłuższy i spowodowała, że ziarno zro­
dziło się drobne i po części p rzy  kośbie się wysypało.

W  K ongresów ce, o ile sądzić m ożna z dotychczaso­
w ych doniesień, plon ozimin jest lepszym , niż się spodzie­
wano, za to zboża ja re , zw łaszcza owies chybiły , skutkiem  
tego zapew ne, że zostały przypalone. N a Litwie m ają żyto, 
jęczm ień i owies świetne

W  Niem czech spodziewano się średnio dobrego, w Ba- 
w aryi zupełnie dobrego plonu P róbne omłoty są też zupełnie 
zadow alniające.

F ra n c y a  je s t również zadowolona ze swoich zbiorów. 
W  Anglii podług relacyi urzędow ych p rzedstaw iał się stan 
urodzajów  z początkiem  tego miesiąca, ja k  n astępu je : psze­
nica w Anglii właściwej 89 '6%  norm alnego zboża w W alii 
90 5%  Szkocyi 9 3 '2 %  — jęczm ień w Anglii 94' 1 °/(), W alii 
lOO'l'/o) Szkocyi 97 9%  — owies w Anglii 8 8 '7 %  W alii 
9 6 '6 ° /,, Szkocyi 97 '9°|0 P rzecię tny  stan pszenicy 89 '6°/0, 
jęczm ienia 9 4 8 % , owsa 92'5°j0, okopowych 94'6"/0, strą­
czkow ych 87'9°/0, pastew nych 79 '2% , zeszłego roku  stan 
płodów b y ł n astęp u jący : pszenicy 94'4°/0, jęczm ienia 91*1% 
owsa 90 '5% , kartofli 9 2 '5 % , strączkow ych 98 4% , paste­
w nych 97 9 % . Żyto zostało pom inięte w w ykazie, gdyż 
w Anglii sieją go bardzo mało. Tegoroczny urodzaj pszenicy 
okaza ł się, ja k  wyżej przytoczone cyfry w ykazują, gorszym  
niż zeszłoroczny. W innych ziem iopłodach różnica niezna­
czna, lepszy nieco stan owsa kom penzuje b rak  paszy. Zbiór 
tejże jest bardzo lichy, najgorszy jaki się zdarzy ł od la t 29, 
co przy wysoko rozw iniętej hodowli byd ła , stanowić będzie 
tein dotkliwszy b rak  żc zboże tegoroczne w ogóle tak  
w Anglii, jak  i na kontynencie je s t bardzo  ubogie w słomę.

W  W ęgrzech daje się bardzo we znak i tropikalne 
gorąco, ja k ie  również i tam  panuje. P rzeszkadza  ono w y­
konaniu robót w polach. M łocka jest w pełnym  toku  w ca­
łym  kraju. W górnych W ęgrzech, gdzie dopiero kończą 
żniwa, sk arżą  się powszechnie, że d ługo trw ała  posucha 
szkodzi bardzo jakości ziarna. D la ozimin b y łb y  deszcz 
bardzo pożądany. W niektórych okolicach kukurudza , tytoń, 
ziem niaki i bu rak i zaledwie że wegetują. K u k u ru d za  roz 
wija się bardzo powoli tak , że w wielu miejscach zaledwie 
na paszę ty lko będzie zdatna. S trączkow e rośliny i ogrodo- 
w iny są po większej części słabe miejscami ty lko są 
dobre. B urak i niszczą owady. Zbiór liści tytoniow ych jest 
w toku R ezultat je s t rozm aity, przew ażnie je d n a k  średni 
Konopie i len dają dobre rezultaty . W innice są dość dobre 
zbiór śliwek w ypadł dobrze

Ogólne zestaw ienie przypuszczalnych  zbiorów w k ra jach  
odgryw ających  głów ną rolę na targach  m iędzynarodow ych 
przedstaw ia się następ u jąco : F ra n c y a  ma więcej zboża niż ! 
w roku  zeszłym  o 8 milionów kw arterów  ; Rum unia, Buł- j 
g ary  a 3 miliony, Rosya 2 '/ ,  miliona, N iem cy 1 % miliona, j 
Z jednoczone S tany  zaś mniej o 10 milionów, Indye mniej i 
o 6 milionów. W łochy  około miliona, Anglia pół miliona, j  

tyleż W ęgry  i A ustrya. T a k  więc m inus wynosi blisko 3%  '

miliona. Konpenzują go znaczne zapasy zeszłoroczne
w A m eryce nagrom adzone

T rudno też spodziewać się popraw y cen. T endencya 
na ta rg ach  pozostała bardzo m dła, konsum eya bowiem 
spodziew ająca się dalszego spadnięcia cen, pow strzym uje 
się z zakupnam i. R uch cen w N iem czech ilustruje na jle­
piej fakt, że żyto k tóre  przed rokiem  płacono 270 m arek 
spadło na 146 a więc o połowę blisko.

N a ta rgu  w edeńskim  tendencya  zniżkow a zatrzym uje 
się trochę — może gw ałtow ne upały , k tóry  bądź co bądź 
u trudn ia ją  żniwo, a w każdym  razie niekorzystn ie na ozi­
m iny działają i psucie się kartofli sprow adzają, stały  po­
wodem reflekćyi. W ielcy posiadacze są bardzo ostrożni
w podaży. U pragnione ożywienie w exporcie ięczm ienia 
nie nastąpiło, zagran ica bowiem w aha się czynić za- 
kupna po tych  cenach, jak ich  austryaccy  producenci
żądają. Z resztą  B aw arya  m iała także znakom ity zbiór
jęczm ienia.

O scylacye cen ostatniego tygodnia  są następujące :

najniższy k u rs : najw yższy ku rs:
przenica na jesień 7'73 7'84

„ , wiosnę 8 14 8.24
żyto „ jesień 6'65 6 9 0

„ „ wiosnę 6-91 711
owies na jesieź 5 95 6-64

„ „ wiosnę 6 21 6'28
k u k u ry d za  na sierpień-w rzesień 5'18 5'30

„ „ październ ik 5 22 5-37
„ „ wiosnę 5'59 5'74

rzepak  na sierpień-wrzesień 11 50 11-85

Dostawy dla wojska.
i.

G. i k . In ten d an tu ra  10. korpusu  w Przem yślu  ogła­
sza, że rozpraw y w spraw ie dzierżaw y chleba i owsa od­
będą się :

W  urzędzie c. i k. wojskowego m agazynu prow ianto­
wego w Rzeszowie dnia 13 i 15. w rześnia b. r.

W urzędzie c. i k  wojskowego m agazynu  prow ianto­
wego w Jarosław iu  dnia 19. i 2 1. w rześnia b. r.

W urzędzie c. i k. In ten d a tu ry  10. korpusu w P rz e ­
m yślu dnia 26. w rześnia b. r.

R ozpraw y odbyw ać się będą o godz l0 '/ a przed po­
łudniem  i obowiązywać będą od 1. stycznia do 31. g rudnia  
r. 1893

O bw ieszczenie powyższe z daty  20. lipca 1892 Nr. 5035 
otrzym ać m ożna w c i k. In ten d an tu rze  10. korpusu w P rze ­
m yślu, w k ance la ry i zaś m agazynu potrzeb w ojskowych 
w Przem yślu , Jaro sław iu  i Rzeszowie m ożna p rzeg lądnąć 
bliższe w arunki, jako też  nabyć m ożna przepisane zeszyty  
w arunkow e za złożeniem  4 centów za każdy  arkusz  druku .



II
C. i k. Intendantura 10. korpusu donosi pod datą 15. 

sierpnia 1892 Nr. 5538, że zarząd wojskowy ma zakupić 
zwyczajem kupieckim :

1) Dla wojskowego prowiantowego magazynu w P rze­
myślu : 26 400 metr. cent. żyta i 55 600 metr. cent. owsa.

2) Dla wojskowego prowiantowego magazynu w Ja ­
rosławiu: 18 100 m etr cent. żyta i 31 400 metr. cent. owsa.

3) Dla wojskowego prowiant, til m agazynu w7 Dębicy : 
4 900 metr. cent. owsa.

Oferty mają być złożone najdalej do 13. września b. r. 
o godz. IO '/j przed południem w Intendanturze 10 korpusu 
w Przemyślu.

Wiadomości bieżące i rozmaitości.
Wiadomości  o chmielu,  nadeszłe po dzień 22 sierpnia 

b r. są w tern zgodne, że posucha połączona z upałem wyrzą­
dziła znaczne bardzo szkody — czerwonka (Kupferbrand) pojawiła 
się w wielu okolicach jak u. p w Wirtembergii (Sersheim, 
Kaltenberg i, Badenii (Scliwetzingeu bardzo powszechnie), to samo 
w Bawaryi i w Czechach. Z Norymberg] donoszą, że wprawdzie 
przepadał deszcz, ale potem zaraz rozpoczął się upał dochodzący 
2 5 1 Reum w cieniu Deszcze są bardzo pożądane, bo inaczej 
zbiór może być bardzo poszkodowany. Popyt się zwiększa i ku­
pują nietylko nowy ale i przeszłoroczny chmiel (22. sierpnia 1(50 
bal nowego i 25 starego). Ceny idą w górę — w tym tygodniu 
o 15 marek wyższe jak w przyszłym.

-  oł* <  ' • S O  «+>

O b w i e s z c z e n i e .
J e s i e n n y  j a r m a r k  k o ń s k i  w  K r a k o w i e .

W dniach 23, 24, 25, 26 i 27 września 1892 r. od­
będzie się jesienny jarm ark  koński w Krakowie

Jarm ark na konie szlachetne odbywać się będzie 
w krytej ujeżdżalni pod Kapucynami, tudzeż na placu przy 
tejże ujeżdżalni.

Konie znajdą pomieszczenie w tejże ujeżdżalni, urzą­

dzonej przez dzierżawcę p. Ignacego Zangena, tudzież 
w stajniach hotelów, domów zajezdnych i prywatnych.

W dniu 27. września b. r. (we wtorek) odbędzie się 
jarm ark  dla koni włościańskich na targowisku „G roble11.

Wyjaśnień udzielać będzie W ydział III. Magistratu 
miasta Krakowa, który również będzie przyjmował zgłosze­
nia i załatwiał dotyczące korespondeneye.

M agistrat slot. król. miasta Krakowa 
dnia 15. sierpnia 1892 r.

Ogłoszenie konkursu.
L. 16262.

W ydział krajowy Królestwa Gali cy i i Lodomeryi 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem rozpisuje niniejszem 
konkurs na posadę profesora fachowego rolnictwa w wyższej 
szkole rolniczej w Dublanach. Do posady tej przywiązano 
jest płaca roczna w kwocie 1300 złr. dodatek aktywalny 
w kwocie 140 złr. i prawo do trzech dodatków pięcioletnich 
o 200 złr. Zarazem otrzymuje profesor szkoły rolniczej 
w Dublanach wolne pomieszkanie.

Profesor szkoły rolniczej w Dublanach jest urzędni­
kiem krajowym i ma prawa i obowiązki, określone ustawą 
służby krajowej z dnia 26. czerwca 1866, o ile ona dą 
niego może być zastosowaną i statutem emerytalnym z dnia 
21. stycznia 1889.

Chcący się ubiegać o posadę powyższą winien wyka­
zać dokładną znajomość języka polskiego, a nadto przedło­
żyć Wydziałowi krajowemu :

1. m etrykę urodzenia,
2. krótki życiorys,
8 świadectwa udowodniające kwalifikacyę do zajmo­

wania wyżej wymienionej posady.
Podania należy wnieść do Wydziału krajowego naj­

dalej do dnia 15 w r z e ś n i a  1892.
Lwów dnia 19 lipca 1892. 2—3

 -0<fl«l)x>«------

Pierwszy parowy
AMERYKAŃSKI’ MŁYN DO KOŚCI

w  K l i m k ó w c e  pod R y m a n o w e m  
sprzedaje tego roku około 150 wagonów różnych gatunków 
mąki prawdz w ej kościanej, za gotówkę 3°/0 skonto, na k re­
dyt od 3-ch do 6-ciu miesięcy bez procentu, od 6-ciu do 
9.ciu miesięcy na 8°/„, a w razie koniecznej potrzeby i na 

12 miesięcy kredytuje.
Doświadczenia z nawozami sztucznymi robione na w ła­

snych polach na wielką skalę, można oglądać w różnych 
porach roku — na donoszących o przybyciu, konie będą 
oczekiwać na stacyi Rymanów.

Dla pośredników w rozsprzedaży, dla panów Naczel­
ników gmin itp , wszystkich zajmujących się ajencyą tego 
towaru wśród włościan, ofiaruje fabryka 5°/„ prowizyi.

Za dobroć towaru fabryka ręczy. 4— 30
Zarząd dóbr Klimkówka, ost. poczta Rymanów.

B U H A j K I
czystej krwi fryburskiej, po importowanych rodzicach, we 
wybornych egzemplarzach, są do nabycia. Także jest do 
nabycia pszenica piaskowa, żyto montańskie, żyto szam­

pańskie (wszystko cylindrowane).

Zarząd dóbr państwa Grębów (poczta w miejscu).

Chlewnia zarodowa
subweneyonowana przez c. k. gal. Towarzystwo gospodarskie 
sprzedaje prosięta czystej rasy Yorkshire po importowa­
nych oryginalnych rodzicach — Cena jednej pary wraz 

z klatką zł. 25.
Bliższą wiadomość udziela Zarząd dóbr Suchowola, 

poczta Zimnawoda, koło Lwowa 5—5
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B ® 1 Ł ^  w szelkiego rodzaju dla domowych 
B I P  1TB W T  B  i publicznych celów, dla rolnictwa,

budow nictw a i przem ysłu.

N O W O Ś Ć :  P odług  patentow anej inoxydacyjnej metody 
B ow er-B arf robione

1 C  P o m p y  I n o x y d o w a n e

z a b e z p i e c z o n e  s ą  p r z e d  r d z e w i e n i e m .

TT7" A n ajn ow szej i najlpeszej
^  J -*  konsti’ukcyi

D ecym aine, c en tezy m a ln e  m o s to w e  wagi,  kantary, z drzew a 
i żelaza, dla handlu, ekspedycyj frachtow ych, fabryk  rol­
nictw a i przem ysłu. W agi do uży tku  omowego W agi oso 

bowe i bydlęce

Katalogi 
gratis i franco

T o w a r z y s tw o  k o m a n d y to w e  dla fab rykacy i pomp i m aszyn

W . G a r v e n s ,  W ien I. W allfischgasse 14
N abyw ać można przez różne handle żelazne, maszynowe, itp. przedsiębiorstw a techniczne i wodociągow e; żądać w yraźnie

G arven ’s  inoxyd irte  Pumpen, względnie Garven’s  Waagen.

PŁACHTY (W ańtuchy)
rzepakow e i zbożowe, z płótna konopnego i ta rpanlingu , 
6  m e tr ó w  d łu gośc i ,  z gotowemi pętlicam i do zaczepiania 

na  wozy, w cenie za konopne :

szerokie centim. 200 270 335
z ł . : 6 8 10

z t a r  p a n 1 i n g u :
szerokie centim. 225 280 335

z ł . : 5 6 7

(N a żądanie p łach ty  mogą być krótsze lub
od 6 m etr.)

t l r l  Da suszen 'a chmielu, lniane 100
lO l.C L u .K v J . cm. szerok., w cenie 15—20 ct. za m etr

p o l e c a

-A— S  o r ó -w is a,
S ek re ta rz  Tow arzystw a rolniczego w R z e s z o w i e .

K ażdą chorobę bez w yją tk u  w y leczyć  m ożna za póinocą

P O R A D N I K A  L E K A R S K I E G O
napisanego przez

" K s ię d z a  K n e i p p a .
(Podług  metody księdza K neippa każdy sam leczyc się m oże; 
więcej jak  sto tysięcy ludzi już  uleczonych zostało). Cena bez 
opir. 1 z ł . ,  z  p rzesy łk ą  1 z ł .  10 e t  Z oprawą 1-25 et., z prze­

sy łką  1’40 ct.

D op ełn ien ie  do tego Poradn ika wyszło p. t. Kalendarz 
zdrowia, dwa roczniki, które po 40 ct. osobno nabywać można. 
Z ieln ik  czyli dokładny opis roślin, z których lekarstwa podane 
w Poradniku . (Z rycinam i). Cena 40 ct., z przesyłką 50 ct. Ku- 
I ujący od razu P orad n ik  z d op ełn ien iam i i Z ieln ik iem  płaci 
za wszystko bez opr. tylko P80 c t , z opr. tylko 2’20 ct. już 
z przesyłką franco. N a leżytość  uprasza się nudsyłac naprzód za­
wsze przekazem  pocztowym pod adresem :

K S I Ę G A  R N I  A K A T O L I C K A
P oznań, (P rusy), Rynek 53-54. 2— 15

Zarząd dóbr Nozdrzec poczta Dynów m a nu sprzedaż 
875 m atek i 2 b aran y  rasy  N egretti. — C ena przystępna.

Pierwszy am erykańsk i  młyn
do k o ś c i  i n a w o z ó w  m i e l o n y c h

ST OSTASZEWSKIEGO 
w K 1 i m  k  ó w c c  p o  d 11 y m a n o  v e  ni.

Cennik na rok 1892.
W yroby  fabryk i są pod kontrolą c. k. rolniczo-che- 

micznej stacy i dośw iadczalnej we W iedniu.

G e n y  e n  d e t a i l :
1. M ąka kościana parow a bardzo drobno mielona 8 zł. 50 ct.
2. „ .. do karm y  b y d ła  . . ]2  „ — „
3. „ „ zapraw iana (gnojona . . 8 „ — ,
4. Nadfosforan (superfosfat kostny) . . 8 „ — „
5. M ąka rogowa . . . . . . 11 „ __

z a  100 kg z w o r k i e m .
O prócz w ym ienionych nawozów dostarcza fab ryka  saletrę 
chilijską, siarkan amonowy, m ąkę fosforytową m ąkę z żużli 

Thom asa, wapno nawozowe itp 
W szelkie m ieszaniny azotu, kw asu fosforowego i siarkanu  

potasowego w ykonują się po najniższych cenach.
Dla zamawiających gremialnie we większej ilości przez Oddziały 
Towarzystwa gospodarskiego udziela fabryka niższych cen, jakoteż 

i dogodnych warunków spłat.
Cenniki tłuszczów, olei, jakoteż wszelkich innych artykułów, 
wchodzących w zakres naszego przedsiębiorstwa, udziela się na 

żądanie odwrotną pocztą.
In strukcye  o użyciu kości na nawóz, p rzesy ła  fab ryka  

franco pod opaską za nadesłaniem  35 ct. w. a.

i apara ty  do rektyf ikacyi sp iry tusu ,  k o t ły  p arow e ,  ż e ­
lazne reze r w o a r y  na sp iry tu s ,  kadzie do go tow an ia ,  
parniki kostne ,  pom py i urządzenia rzeźni, pompy piwne  

ch łod n ik i ,  kadzie b r z ę c z k o w e ,  ch łodniki brow arne  
i m aszyny  p arow e

dostarcza po najurniarkow ańszych cenach

f a b r y k a  t o wa r ó w m e t a l o w y c h
J a n a  O c h s n e r

w  B i a ł e j  ( G a l i e y a )

O dpow iedzialny red ak to r W. Tyniecki. N akładem  galicyjskiego Tow arzystw a gospodarskiego.
Z D rukarni , D ziennika Polskiego** pod 7<arz. F ranciszka  Katnera.


